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P..0l-4sk 4. , 
Z nad Wisły, dnia 1. Września. © 

(Z Gazet Berlińskich.) — Pódwyższanie się 
«ony dóbr w prowincyach wschodnich Pruss 
ciągle trwa, a to spowodowało wielu dziedzi« 
eór do nabywania dóbr w Polsce Rossyjskićj, 
gdzie gruńta dotychczas jeszcze nie a4 wy tej 
cenie, podatki ńierównie mniejsze, więc przy 
obecnie dobrych cenach zboża widoki pomyślne, 
Jakoż Niemcofń bardźo dobrze tam się pówo- 
dzi; rząd RA na wierność ich spuszcząć 
się Bie, gdczas kiedy na szlachtę polską 
ciągle spada podejrźenie, Że nióże za lada oka- 
zy4 znowu do buntu się porwie. Dla tego na 


ujść dozorowania rossyjskiego. Niemcy, nė 
turalnie w Królestwie Polskićm a soda i 


jak, Polacy a 


wprawdzie są 
światli, jak | mieli cd 


aby wszystko pochwalać mieli, co 


Af al 


p4 


2.3 
Rossya. SB 

Z Petersburga, dnia 27. Sierpnia. * 

Dla pewnych powodów od niedawnego 
czasu w wielu powiatach gubernii zachodnich” 
i litewskich szefowie wojskowi z rangą kapi- 
tana ustanowieni, którzy mając siedlisko swe 
o wsiach czuwają nad spokojnością i porząd .. 
kiem między ludem wiejskim. — Zgodnie z 
życzeniem szlachty Inflanckićj po wszystkich 
prawie wsiach tej gubernii wojsko rozloko- 
wane; teraz stoi tam dywiżya 7go korpusu 
piechoty pod rozkazami Generała Rüdiger. 
Zresztą spokojność między chłopstwem po o~ 
statnich wiadomych wypadkach przerwy nie 
doznała. — Ustanowione w guberniach zacho- 
dnich kommissye likwidacyjne zadanie swe: 


t. je zagrabienie dóbr byłych powstańców poł.: 


skich i uregulowanie sprawy tej ż ich nabliż- 
szymi, prawnymi sukcessorami — załatwiły i 
zostaną wkrótce rozwiązane. Skanfiskovygne 
dobra są pod: wiedzą ministra dóbr skarè 
e pOB. KL 1 i a EA 
Francya 
„Z Paryża,sdnia 5, Września. 

a sobie, że przed kilku rniesią- 
cami obiegała pogłoska, iż Francya Cesarzowi 
Marókańskiemu wojnę wypowie, ponieważ 
pokolenia mu 
pokoją. Stan sprawy téj jest następujący :) 
r -Gdy podczas ostatnićj wyprawy Francuzów 
w prowincyi Oran i Algerii dzikie pokolenia 
z ziemi Marokańskićj łupiąc i niszcząc w gras 
nice posiadłości trancuzkich „wpadały,. rząd 


Konsulowi (rancuzkiemu w Tangerze polecił, 
aby ọd Cesarza Marokańskiego zadośćuczynie- 


nią z 
tych z i 
zić nie jest w stańie, kiedy owe pokolenia, 
co się zgwałcenia granie dopffciły; nie.są od 
niego zawisle; | e ) 
jąć chciała, skarcić tych rozbójników, nie ma 
nic przeciwko temu, ale sam nie zdoła ich po- 
skromić, poniewa? rzeczą bardzo trudną, hor- 
dy tẹ tropić i dógonić. Gabinet Tuilleryjski 
odpowiedź tę ze wz lędu na stanowisko Ce. 
-Barza arokańskiego „ga dostateczną; poczytał; 


sam zaś postanowił najązdom t ch pokole 
konied zrobić, i capilo wko Gata: ATi 
jutantowi Marszałka Soult, polecono udać się 
do Algieru i zbadać tam, jakimby sposobem 
Kabylów z Marokko od granic posiadłości 
francuzkich wstrzymać można. Cailler prze- 
«bywał tam przez: 7 tygodni, podczas których 
Prowincyę Oraq, a mianowicie kawat’ ranicy. 
wzźdluż "Cesarstwa Marokańskiego doki dnie 
różpóznął, i syst Sporny, któregoby Eran 
cya przeciyy dalszym napa om Kabyłówy prze; 


Aar Cesarz.odpowiedział, iż słuszność: 


s +4214 8322 — 
i ą 


podwładne graniće Algerii nie: 
i tok politycznej'i 


Wprawdzie uznaje, ale im zara- r 


leżeliby Francya na siebie przys 


strzegać miała 4 oznaczył. Onegdaj powrócił 
on z tej missyi do Paryża; ponieważ jednak 
Marszałek Soult pozajutro dopiero z Eu jest 
oczekiwany, nie mógł więc mu dotychczas 
złożyć swego sprawozdania. Tyle tylko sły- 
chać, że P, Cailler dostąpił przekonania, iż 
bezpieczeństwo prowincyi Oran na szyyank ` 
narażone będzie, dopóki wzdłuż granicy Ma- 
rokańskićj linia tortyfikacyjna nie będzie urzą- 
dzona, któraby wszelkie usiłowania Kabylów 
niweczyła. General Bugeaud zawsze tego sa- 
mego był zdania i właśnie na tem jego system 
kolonizacyi polega, stósownie do którego Fran- 
eya na pewnćj, dobrze wzmocnionćj i bronio. 
nćj części Algerii ograniczać się ma i posia- 
dłości swych dalej nie rozprzestrzeniać. 
Przywiezione przez Kommendanta Caillera 
wiadomości o położeniu wojska francuzkiego 
w Algerii nie zaspokoiły bynajmoićj Paryża. 
Mimo lepszego opatrzenia żołnierzy w ży- 
wność i odzież, co nieamordowanćj gorliwo- 
ści i ciągłemu dozorowi Generała Bugeauda 
przypisać należy, wszystkie lazarety były cho- 
rymi przepełnione. Okropne upały ię 
pułki dziesiątkują.! Aby przytoczyć choćby 
jeden przykład, musiano osadę 'Metidsza 
ipsbugać je R sai BOZE p robręcke 
messe ato jak najspiesznićj, gdy palący wszy- 
stko upał 3 części tejie pi zabił, West 
z wojskowćj administracyi w 
Algęryi pod Generałem Bugeaydem bardzo 
mało do życzenia pozostawia. Sam Generalny . 
Gubernator tak sobie swoje tameczne stano: 
wisko upodobał, iż mimo otrzymanego już od 
roku pozwolenia powrócenia pa |czas, niejaki. 
do .Francyi, w. tym roku zapewne z niego ko- 
Baystąć nie będzie, gdy nastająca około końca, 
roku pora dźdżystą już i tak wszystkie działa» 
nia wojskowe wstrzymuje. 
Z dnia 6. Września.. 

` Prawie wszystkie dzisiejsze gazety rozpra- 
wiają o twierdzeniu gabinetu angielskiego, iż 
mu się a czasem jednak uda dóstąpić od Pana 
Guizota ratyfikacyi fraktatu przeglądania okrę- 
tów; większa część tych pism poczytuje to 
rzeczą niepodobną do prawdy., be A 
„Jedna z gazet tutejszych pisze; » Po posta- 
dowienin rządu belgijskiego, 2 d. 25. Sierpnia, 
w moc, którego wina niemieckie L jedwabne 
towary niemieckie pod temi samemi warun- 
kami jak francuzkie do Belgii wpuszczane być 
mają, między gabinetami Paryzkim i Bruxel- 
skim wymiana not zaszła, . uxelski gabińet 
tem, się mial usprawiedliwyiać; że Belgia konie 
cznie koncessyę takową związkowi niemie- 
ckiemu celnęmy uczynić musjałą w wynagra* 
dzeniu strat, jąkie tenże Przez dekreta baigti: ' 
skie względem przędzy lnianej 1 innych a ty, 
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kułów ponosi, Oprócz tego obawiać się trze- 
ba było, żeby trzy wielkie moocarstwa trakta- 
tem z dn. 16. Lipca w tateresach swoich u$z- 
'czerbek ponosząć, wspólnie przeciw środkowi 
temu nie protestowały. ‘Ale właśnie to osta- 
'tnie' postanowienie Belgii usuwa, wszystkie 
powódy do zażalenia.« 05 *- 
Stósownie dó Quotidienne, z przezna- 
czonych Ko lzbę Deputowanych na obwa- 
rowanie Í aryża 140-milionów, 175 milionów 
już wydańo,' 25 rząd winien kontrahentom, 
pozostaje się więc tyłko 40 milionów. - Zda- 
niem tćj gazety za tę summię nie wiele zrobią, 
a jednakowo twierdze Mont Valćrien, PEst, 
Pantin, Noissy le'Sec, Rosny; Vincennes, Cha. 
renton, Ivry i Issy ledwo po połowie, a twier- 
dze Onest pod St. Denys, Nogeńt, Bicttre 
ani po czwartćj części nie sj wykóńćzone, zaś 
twierdz Vauvreś, Moritrouge, Courbevoić, 
Aubervilliers, St. Maut i Ville d'Aray wcale 
jeszcze budować nie zaczęto. ` iż 


Głosżą, że przeszło 'trżecia część staroda- 
wnćj szlachty legityńiigtycznćj z Faubourg St. 
Germain ma chęć zbliżenia się do Dworu, > 
zz FO WARKA Razi. 
: ZLondynu, dnia 6. Września. ` 
W sobotę był, Edinburg widównią wesołe- 
„go ruchu i okrzyków radosnych.  Królówa 
‘i Xia% Albrecht przejeżdźali w towarzystwie 
Ministrów, „którzy obecnie podróż. odprawia. 
EAr A 2 ODEI E 
Sa * Ju: równo ze dniem "rozpoczął się 
ruch między mieszkańcami ,.pragnącymi przye 
sposobićj sobie wcześnie wygodne miejscę, a 
o godzinie 8. wszystkie ulice, któremi orszak 
miał przejeżdżać, tlumy niezliczone ludu za- 
legły. "N. Królowa przybyła o godzinie 103 
"x pałacu Dalkeith: w bliskości / Holyroodu i 
"udała się itak nazwaną drogą xiążęcą do stare- 
9go miśsta Edinburgu * Bo obydwu stronach 
pojazdu królewskiego; w sktórym=N. Bani:a 
X ięciem  Albrechtem: siedżiała;! jechali kró. 
łewscy łucznicy: w kosztownym, charaktery. 
_c€znym ubiorze: ' Dwie kompanie dragonów 
rozpoczynały i zamykały pochód, Około 113 
xwiastował huk'dział+w cytadeli zbliżanie się 
` orszaku i tu szczególuićj świetnie było wido- 
wisko. * Królewskie: ceityjskie Wowarzystwo 
szkockie stanęło'na Hig-Street, nieco poniżej 


zamku, w swoim'wspaniałym ubiorze pyszny . 


wystawiało widok; w gronie jego żnajdował 
się Xiążę Leedi i Margrabia Lord, których 
okazałe postawy szczegółnićej uwagę wszy- 
zstkich na siebie zwracały, * Niedaleko ztamtąd 
atali" urzędńicy „amiejsćy , 'którzy N. Pani, za 
+ Brzybyciem orszaku' około godziny 12:'do ro 
ki City, klucze miasta: wręczyli gdy się 
dnia poprzedzającego niedość w cześnie na ten 


% 


‘cel zebrali. Królowa zwróciła im klócze, od- 
podviadając uprzejmie, że się pod lepszą stra- 
żą znajdować nie mogą. Teraz przyłączyło 
się Towarzystwo celtyjskie ż urzędnikami 
municypalaemi do orszaku, który wśród ô- 
krzyków radości niezliczonych tłumów ludu 
i muzyki, grającćj śpiéw narodowy God save 
the Queen, ku zamkowi postępował. Tam 
zabawiła N. Pani blisko pół godziny i obeje 
rzała liczne pamiątki tu nagromadzone ; pokój 
Maryi: Stuart szczególnićj ją zajmował, * Na- 
stępnie powrócił orszak królewski przez něj- 
bardzićj ożywioną część nowego miasta, 
„wśród tych samych okrzyków radości do pa- 
‘lacu Dalkeith, Nieszczęśliwy przypadek za- 
'kłócił niestety tę uroczystość; rusztowanie 
bowiem jedno, dla widzów urządzone, zare 
wało się i10 do 12 osób rany odniosło! Zree 
sztą wszędzie pahowal'pofźjddk i spokojność, 
a piękna pogoda sprzyjała całej uroczystości. 
Sir R. Peel, jadący, z kilku damami dworu 
tuż: za pojazdem ‘N. Królowej, także z zapa: 
łem Był witany, Pytano się wszędzie: „Gdzie 
jest Sir Robertf« a skoro go spośtrzeżono, 
wydawano głośne okrzyki, przekonujące 
pićrwszego ministra angielskiego, że go i 
w Szkocyi szanować umieją. Królowa, jak 
teraz słychać, z umysłu wylądowanie swoje 
w Edinburgu w piątek przyspieszyć kazała, 
aby prędzćj przybyć, *niż jej się spodzie» 
„ywano, i liaikńąć tym sposobem części pocży” 
nionych na jćj przyjęcie przygotowań, ponie- 
"waż sama i Xiążę Albrecht w czasie pojiródy 
nieco od choroby morskićj ucierpiała i dla te- 
go do przyjmowania Woszatkich wyrządzo- 
nych jéj honorów usposobioną nie była. Sir 
Robert Peel, „Hrabia Aberdeen i Xiążę Bue- 
cleugh, przeciw którym początkowo niejaką 
niechęć objawiać się zdawano; przypisując to 
opieszałości z ich strony, że władz edinburg- 
skich dość wcześnie o przybycia N. Królowej 
niezawiadomiono, udzielili Magistratowi po- 
trzebnych w téj mierze wyjaśnień i zaraz pos 
wszechna wesołość powróciła. W piątek 
wieczorem cały Edinburg jak najwspaniałćj 
oświellono; 'a ten wystawiał w tym stanie naj- 
„pyszniejszy widok, upięksżony jeszcze szczę: 
śliwem nader położeniem samego miasta; z 
"cytadeii ciągłe puszczano race i świćcące kułe. 
Po zwiedzeniu ulic edinburgskich zaszczyciła 
N. Królowa z Xięciem Albrechtem w sobotę 
obećnością swoją Hrabiostwo Roseberry w 
Dalmeny-Park i jadła tam śniadanie. Onegdaj, 
w niedzielę, pozostała wysoka para vy pałacu 
Dalkeith i była tamże na nabożeństwie. Wczo- 
raj miało tam być wielkie tówarzystwo. 
Powszechną uwagę zwraca teraz na siebie 
wydany rozkaz opuszczenia Afghanistanu, čo 
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` opozycya tecaźniejszemu Gubernalnemu Gu- 
bernatorowi bardzo za złe poczytuje, i nawet 
uż o tém przebąkuje, iż go do odpowiedzial. 
,póści pociągnąć należy. Głoszą także o wy- 
słanym przez Ministeryum do Indyi rozkazie, 
żeby w razie opuszczenia już w istocie Algha- 
nistanu, z nowemi siłami do kraju tego wkro - 
czono, jeżeli się to tylke da uskutecznić, Mi- 
nistrowie bowiem wiedzą aż nadto dobrze, że 
gdyby na najbliższćm posiedzeniu parlamentu 
pomyślnych wiadomości z Indyi wschodnich 
udzielić nię mogli, musieliby przynajmnićj do» 
nieść, że.Afghanistanu nie opuszczono bez u- 
siłowania przywrócenia orężowi angielskiemu 
dawnćj jego sławy. Z wschodnio-indyjskich 
wiadomości okazuje się zresztą, że Afghano- 
wie ciągle są między sobą w niezgodzie, i że 
ciągle się jeszcze między nimi przychylne An- 
glikom stronnictwo znajduje, ; 

“ Dz. Atlas obliczył, że na ostatnićm zgro- 
madzeniu Izby Niższej miano 9119 mów, któ- 
re rozdzielone są na 299 mówców; połowa 
więc członków Izby była zupełnie niemą. P. 
Peel miał 287 mów, Lord Stanley 130, Pan 
Graham 165, Lord Russell 143, Daniel O'Con- 
nell 123, Shiel 167, Roebuck 109, Buller 97, 
Duncombe 143, Maucaulay 60, Labouchere 
90, Napier 80, Pułkownik Sibthorp:79, Dr. 
Bowring 105, Hume 125. x j 

Młoda jedna panienka, umieszczona przy 
dworze Królowej, została niedawno przez 
jéi. przełożoną ze służby oddalona, za to, że 
przeszła do sekty metodystów. Królowa do- 
wiedziawszy się o tém, zganiła zbytnią suro- 
wość przełożonej, dodając, że bardzoby jéj 
było bolesno, gdyby którakolwiek klassa jéj 
poddanych cierpieć miała z powodu religii; 
term bardzićj więc zasmuca ją to, że podobne 
nadużycia dzieją się w jćj dworze. Jeżeli kto 
ma być ze służby oddalonym, to ta osoba, 
która tak mieliberalnie sobie postąpiła, i dla 
tego zawiadomić ją należy, że Królowa już 
jéj usług nie potrzebuje. skutek tego owa 
przełożona została oddaloną, a panienka wró. 
ciła do swych obowiązków. 

iszpania. 
Z Paryża, dnia 5. Września. 

Ledwo co Generał Zurbano swojćm zanad- 
to może srogićm postępowaniem oczyścił Ka- 
talonią z band, które spokojnych mieszkań. 
ców w imieniu religii i Don Carlosa swemi 
łupiestwami i innemi gwałtami nawiedzały, 

„a ukazuje Się znowu nowa chłosta krajowa, 
która wielką część nieszczęśliwego kraju pu- 
stoszy į nawet w pustynią obraca. Opisy o- 
kropnych powodzi, jakie Po niesłychanćj kil- 
„komięsięcznej suszy nastąpiły, wszelkie prze. 
chodzą wyobrażenie. Dnia 22, i 23, z, m. za- 


“grom klęski tej nie jest jeszcze znajomy. 


mieniły się najmniejsze strumyki katalońskie 
w skutek ulewnych deszczy yy niezmierne 
rzeki; które wkrótce kraj w szćrz i wzdłuź 
w. nieprzejrzane okiem. morze zamieniły. 
Llobregat szczególnićj i Noya okropne zrzą- 
dziły spustoszenia. udzie Martorell, 1gu= 
alada, Pohla de Claramant i inne od wylewów 
phyattösh rzek wiele ucierpiały. Straty po- 
jedyńczych mieszkańców kai miast Sais 
na 2—3000 piastów ; Igualada samo straciło 
w ruchomościach i nieruchomościach około 
80,000 piastrów. W tem mieście wóda-o 8 
palmów stanęła wyżćj nad punkiem; którego 
przy wielkićj powodzi w roku 1803, | Są 
Piękne ogrody w pobliżu miasta wszystkie są 
spustoszone, a w jednym z nich ogrodnik z 
czworgiem dziatek przez zawalenie się domu 
aginął. Napróżno z dachu długo wołał o po- 
moc. W Pohli 10 domów woda całkiem 
zniosła. Z Esporraquery donoszą, że tylko 
z roku 1740. roczniki miasta o podobném we- 
zbraniu rzeki wspominają. dolinie Olesa 


„domy kąpielne aż pod szczyty swe w wodzie 


się zanurzyły i przebywający tam chorzy 
ledwo Życie uratować mogli. Po ustą- 

ieniu wody wszystkie źródła mineralne tak 
były zamulone, że je dopiero po 4 dniach od- 


kryć można było. Pod Pont de Molins Muga 


„rzeka o 4 palmy wyżźćj nad poręcze mostu się 


Cały 0- 
. +. . ku- 
tki. tćj ulewy uczuć się dały i po. za obrębem 
Katalonii, osobliwie w Aragonii i musimy z 
tamtąd podobnie niepomyślnych wyglądać 
doniesień. l 


wzniosła i trzy osoby tam utonęły. 


Austry a. 

2 Wiednia. — Dnia 1. Września o go- 
dzinie piątćj z południa zeszedł z tego, świaja 
Jego Excelencya Antoni Fryderyk hr. Mittro- 
wski z Mittrowicz i Nanasi kawaler złotego 
runa, orderu wielkiego krzyża i kancićrz au- 
stryacki orderu Leopolda, c. k. rzeczywisty 
tajny radca, najwyższy kanclćrz i prezydent 
narodowćj komisyi publicznego oświecenia 
it. d., a to w krótkim czasie po dwunastole- 
tnićm urżędowaniu swojóćm na tćj wysokićj 
posadzie. Monarcha utracił w nim jednego 
z swych najwierniejszych i najgorliwszych 
urzędników , który w: smutnćj żałobie pogrą” 
żył swych podzegiiwych i tych wszystkich, któ- 
rzy go jako swego dobroczyńcę uwielbiali. 


Indye Wschodnie, 
Z Bombaju, dnia 19. Lipca. 
Podług obliczenia w Kalkutta S tamt 
mią w samém wielkorządztwie bengalskićm 
od poczatku WSE NY Chinach i Afghanistanie 
blisko o 40,000 ludzi zyyiększono, . m 
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Bengal Hurkaru otrzymał od jednego 
sea brygady w Dhakka następujące donie- 
sienie: »Jedną z głównych przyczyn niena- 
wiści Alghanów przeciw Europejczykom ma 
być dem ralizaoye ostatnich. Afghanki, jak 
| zanadto były uprzejme, i żony i córki 
najdumniejszych naczelników dały się ófice- 
rom angielskim uwieść. Palankwiny z tego 
rodzaju towarem obnoszono dzień i noc po 
ulicach Kabulu. Jeżeli to prawda, nie byłoby 
nic dziwnego, że takićm znieważeniem obu- 
rzeni Afghanowie bynt przeciw nam pod- 
nieśli.« ż A 

O teraźniejszym stanie Heratu powiada 
tenże sam dziennik: »Po oddaleniu się 
poselstwa angielskiego powrócił Yar Mohamed 
do swego dawnego zwyczaju, dręczenia W 
rozmaity sposób swoich poddanych, wymu- 
szania na nich pieniędzy i przedania ich w nie- 
wolą. Wkrótce nie zaprzestał na tćm, żeby 
władzę najwyższą w imieniu Szacha Kamra- 
ma sprawować, i z bronią w ręku zbuntował 
się przeciyy temu Kięciu. Zbyteczoćm opil- 


*stwem na duszy i ciele prawie całkiem wy- 


niszczony Kamram już od dawna żadnego 
iatolnego znaczenia w kraju nie ma, a syn je. 
go, całkiem także zwyczajem palenia konopi 
(bang) zgłupiały, równie jak oiciec buj niępde 
tny do zajmowania się sprawami pu licznemi. 
Tak więc Wezyr Yar Mohammed z łatwością 
osobę, rodzinę i skarby Króla opanował. 
Kamram wtrącony do więzrenia dostawał co- 
dziennie dla siebie i żon swoich po 5 dukatów. 
Lecz i na tćm nie zaprzestał Wezyr, ale ofia- 
rując Szachowi Zadehowi Mahommedowi Ju- 
suffowi, prawnukowi Tymura Szacha, córkę 
swoję za żonę, i czyniąc mu różne inne obie- 
tnice, starał go się nakłonić do zamordowania 


Hooch tego „nieszczęśliwego  Nięcia. 
ah 


[ahommed Jusufi w zdrygał się na tę zbro nią 
i dotąd jćj nie spelniono. Xar Mohammed 
„drzy jednak podobno o swoje życie, ponieważ 
oficerowie jego przeciw niemu spisek knowa: 
ja, i dla tego schronił się z powiernikami swe- 
mi do zamku, którego nigdy nie opuszcza. 
"W Dekkanie krążyła niepewna wprawdzie 
ogłoska, wspomniana w Delhi Gazette, 
że wojsko perskie, w liczbie 25,000 ludzi, 
idzie z Meszedu do Heratu, gdy Szach, mimo 
„wszelkich preeatsyrięe Posła angielskiego 
przy planac swoich na Herat obstaje. Wspo- 
mniana Gazeta sama tćj pogłosce nie wierzy. 
- meee 3 


Rozmaite wiadomości. 


„W ołbrzymićj oranżerłyi w Wersalu 
. rośnie drzewo pomarańczowe, zwahe: „W iel- 
„ki Bourbon," mające teraz spełna lai czterysta 


trzydzieści i jeden. Drzeyyo to jest tak wiel- 
kie, iż gałęzie jego drutowemi sznurami przy- 
mocować musiano. 1 dlugo gdzie Jeże e 


stało, gdyż pomimo tego wieku, jest dotych- 


z nieprzerwaną siłą zdobi się kwiatem i rzęsi» 
sty owoc wydaje. Drzewo to zasadzone 1411 
roku w Pampelunie, stołecznóm mieście Ña- 
warry, zkąd się w 89 lat późnićj do Francyi 
w darze dostało. Byłoto pićrwsze drzeyyo 
pomarańczowe we Francyi, i gdy je wiezia- 
no, zbiegał się lud ze wszys okolic, aby 
je widzieć. 


KARCZMA i OBERZA. 
FRAGMENT. $ 


, gzas całkiem świéże i zdrowe i zawsże jeszcze 


(% Rozm, Lwowsk.) 
(Dalszy ciąg.) 
- Ale są. może kto, co jest właściwie kar- 
czma polska? Jestto budynek z drzewa, cza- 
sem z chróstu spleciony, pod strzechą, która 
spoczywa sobie na krokwiach w łuk śpicza- 
sty związanych; ta krajowa nasza dachówka 
jasno-włosa z młodu, w starości siwieje i zie- 
onem mchu darniem porasta, niekiedy ogro- 
dy Semiramidy przypomina: Ściany karczem- 
nego budynku żółtą albo białą wylepiane gli- 
ną, patrzą na jadących dwoma parami okienek 
z wytłuczonemi w części szybami; przedziela 
je brama środkowa, zawsze otwarta, wysokiem 
uposażona progiem — którą się wjeżdza do 
sieni stajennćj, wilgotnćj, bez powały — bez 
okien, a jednak dostatecznie widnćj. — Staj- 
nia w poaa swojćj formie — stanowi na- 
wę budynku, a razem ze skrzydłami, to jest 
— szynkownią z jednćj a stancyą osobliwą 
z drugićj strony, przedstawia w dokładnym 
rysunku rzymską literę "©. 

„Jeżeli po jéj położeniu przy drodze, bramie 
na',ościeź otwartej, wyśokićj dachu poszewce 
— podróżny nie rozpozna karczmy, wątpli- 
wość jego rozstrzyga komin murowany, który 
każdćj karczmy jest ornamentem koniecznym. 

Minąwszy dwór i gorzelnię, nareszcie i ku- 
źnię — jeżeli pojawi się śród osady domów 
wiejskich komin czwarty, śmiało w tę stronę 
zakieruje kroki swoje wędrowiec — a r jj 
do karczmy, tém niezawodbićj, jeżeli — w wio- 
sce nie ma kościoła, w takiem razie albowiem 
liczba kominów się mnoży, tam bywa plebania 
i organistówka — które obiędwie, że się ko- 
minami szczycą — któż nie wię? 

Karczmy mają w tćm niejakie podobień- 
stwo do rA A aali I rado się sadowią w po- 
blizkości kościoła, cisną się gromadnie do 
miejsc; odpustami.sławionych a zawsze stano- 
wisko swoje mieć muszą wedle gościńca; 
drógi yy krzyż sig rozchodzące — są dotąd naj- 
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ulabieńszym wiejskićj karczmy posterunkiem. 
Bywały jednak wypadki, gdzie karczma na 
szczćrem polu spoglądała z daleka na drogę 
hie dostępnym rowem przeciętą, mając z nią 
komiunikacyę; fenomena fakie wtenczas miały . 
Miejsce, gdy gościniec przechodził przez tery- 
toryum sąsiada; taki bowiem tćj'obcćj kar. 
"czmie przecinał komunikacyą ścieżką z dro. 
84 publiczną — zostawiał ją, jak Twardówskie. 
go zawiėszonego w powietrzu, nie dotykają 
cego się żierni, s ; 3 
© Karczmy polskie, jak okręty — dostają różne 
nazwiska, zastósowane do ich przeznaczenia, 
^ położenia albo oblicza: Pocieszka, Wesoła, 
Pohulanka, Raj, Krzyżowa, na Kamieniu, 
Wyjrzał, Bugaj, Zalasowa, albo Zielona, Bia- 
ła, Murowana, albo nareszcie Okpiszowka, Cy. 


ganka, Zbój, Marderka i tóm podobnćmi od- ` 


znaczały się denominacyami. © „aby 
, Pokolenie jedno podając takowe drugiemu, 
starca nazwaniem chrzci Nao WYP PA 
karczmę, która w miejscu zgorzałej albo ze 
starości pomarłćj nieboszczki wyrasta, „niby 
odziomek zpruchniałego drzewa.. a) 
"W końcu dodać muszę: że karczma polska 
bądź ona młodym jaśnieje włosem, bądź siwi 
zną porasta, ma za konieczną towarzyszkę 
wierzbę; z karczmą pokumała się wierzba — 
to poczciwe do krajowćj skiby — i chałupy 
polski przywiązane drzewko,*) na błotach, 
górach, równinach i piaskach równie rado ra- 
śnie; obcinane, kalćczone, z potyranego pnia 
zawsze świeżem strzela prętem, nigdy nieśpra- 
cowane i nie zużyte, podpomaga się co wiosna 
—jak ta pracowita pszczółka, którą bartńik 
gdy ogołoci z uzbićranego przez lało miodu i 
wosku, nowy zasób 
komórki ula swegó zalebia. - GE” 
"Uczy nas tradycya, że stara-zákotinośćńiała 
zawsze w karczmie polskićj sivoje ułubiGne 
ghiaźdo i stałą siedzibę, Ci bowiem,ż nad 
rzóki Jordanu wychodzcy, zatkńąwszy swój 
kij pielgrzymi nad Warty i Wisły brzegami, 
wraz rozdzielili pomiędzy siebie miasta i mie- 
ściny, i rado przylgnęli do karczmy, jako na- 
- der stósownego miejsca, do połotyu denarków 
UR brukteatów. Ed w S 
' pićrwszćj epoce atoli, 
śladowania ciągle klaskał 
przybyszem, wtenczas wymalowany na okie- 
nicy herb szlachcica bywał tém skrzydłem, co 
je zasłaniał od pócisków nietolerancyi. Pod. 
opieką krzyża albo podkowy, żyd karczmarż 
szynkował pańskie piwo i miady — późnićj 
przyszła mu w pomoc preskrypcya długićj a 
nieprzerwanćj posesyi, a W końcu, jak nie mo- 
, *) Lipa, arystokratka — nabożna= trzyma się za- 
aż P aa dworów, albo kościoła, WYK 


*kiedy 'bicz' prze- 


Riyeparzą sobie, i nim i 


jakichby potrzeba, 


żna było pomyśleć o pajęczynie bez pająka» 
tak o karczmie pólskićj, bez. gospodarza w 
niej brodatego. = > A PSEORY W Saa 
` Nieśmiertelnym, bo zawsze ódradżającym 
się gospodarzem karczmy pólskićj, jest żyd — 
długi zawsze chudy: z długą broda, w długiśra 
szarałanie, z micką na głowie a kródą wreekt, 
z chciwością w wejrzeniu, z boleśnym wyra: 
zem cierpliwości na twarzy, ź którą poddaje 
się biczowaniom fizycznym i moralnym, i 
tém okupuje sobie posiadanie 'tćj kurki, która 
mu, 'niesie jajko zarobku. ioa 
„, Zaden staro-zakonny nie był nigdy bez to- 
warzyszki, karczma polska ma gospodynię, a 
nią jest żydówka w bindźie, fałszywćmi per. 
lami wyłożonej, z dużym dukatem na szyi, — 
fartuchem opasana, na i bę jak na tym pła. 
szczu Hiszpana — z kilku lat błoto; tu — kilkó 
letniego brudu, widoczne' ślady; zawsze z 
małym dzieckiem na ręku; krząta się kóło 0- 
gniska, albo na pierzynach rozpościćra ciasto 
—a co chwila wraca dö swojćj ża kratą szaf- 
ki, co jest magazynem wódki, a razem ulem 
niezliczonych much, i z tćj' brudnćj szafki 
wynosi flaszkę'i kieliszek, i od rana do 4vie- 
czora na posłudze nalówa, podaje — częstuje 
wódką. z 

Wódka jest elementem, dusżą utrzymującą 
życie karczmy; wódka i sót; są to artykuły, 
którćtni polska karczma: podróżnego zawsze 
obdzielij gdy przeciwnie innych; do wygo- 
dnego Życia potrzebnych rzetzy, jako to: śmie= 
tariki, chleba i masła, nie zawsze dostarczyć 
jest w stanie. 55" AL 

Najrzadszym jędnak artykułem karczmy jest 
ochędóstwo i czystość; zdaje się przecieź jak 
Pd) nieporządek, brud, brody i bindy, nie 
były koniecznie accessorya — są Dowiem dom 
przez staro zakonnych nie — brodatych vaid, 
szkane — eżysto wybićlone i schludnie wymy- 
te, z wazonikami w oknach, z portretami kan- 
torów i rabinów na ścianach; ale tam i córki 
jerozelimskie noszą się w szlafroczkach, ubić- 
rają się w czepeczki i wstążki. 

Trudno uposażyć się w tak brudne farby, 

ażeby wiernym kolorytem 
odmalować wewnętrzne życie, tryb garkuchni 


i gospodarstwa karczemnego. — Bez przesady 
"nad naródem tym ` 


gdzie to powiedzianćm, że podrożny' musi 
być chyba w ostatnim głodu paroxyzmie, jeżeli 
się poważy sięgnąć ręką 'po tę zaśniedziałą 
łyżkę blaszaną i zanurzyć ją w oblazłą z syve. 
go śkliwu miskę jajecznicy, którą na poplamio» 
nćj, grubćj servyecie — postawi: tobie rozczo= 
chrana kelnerka, 

"Bywają jednak wyjątki od tego obyczaju, 
z rokiem każdym częstsze, bo lubo karczina 


nasza, którćj opisanie wyżćj się dało— do dziś 


1327 


dnią in statu quo po maj więkazć części pozo- 
stała, to przecież. spostrzedz można, że cywili-: 
zacya rószczką swoją dotknęła już nie; jednę 


cywilizacya, wygodna dama, murowanym tylko 
gościńcem po kraju jeździ, bo ślad jéj dostrze- 
gać się daje tylko w miejscach przy gościńcu 


głównym położonych, przy gościńcu, widzisz , 


tu i owdzie murowane kamienice, a napis 
nad drzwiami nauczy ciebie, Że to jest Oberza 
albo Einkehrhaus, 
ezki otwićra od pojazdu, a w progu zgrabna 
— w schludny fartuszek ubrana dzićwczyna, 
rodem z kraju Wasser- Polaków, wita i pro 
wadzi do malowanćj stancyi. f 

W takich domach bywa zwykle Pani gospo- 
dyni, co nie kłania się Pasażerom, a za stołem 
siedzi sobie jaki Hans albo Gans, który z łaski, 
Pani wdowećj, z kelnera i posługacza, zostaw”. 
szy jéj mężem, a oberzy. Panem = zaczyna się 


starać o lepszą tuszę, przybiera się w długi. 


surdut — kupuje sobie piankową fajkę, i pusz- 
cza gościom w nos dym—bo pod mycką swo- 
ją z kutasem — ma głowę, a w nićj ten rozum, 
co mówi do niego: że na świecie będą się za- 
wsze rodzić goście, co albo obiad jedzą, albo 
nocują, a zawsze zapłacą nakreślony na czarnej 
tablicy rachunek. 


Ta czarna tabliczka, zastąpiła staropolską 
kredę, którą szlachcic podług woli starł pal- 
cem umaczanym i rachunkowi odjął cyfrę 
jaką zbyteczną; liczba na czarnej tablicy wy- 
ryta— ma zaletę nietykalności, i sprawia, że 
podróżnik płaci w tanim roku owies'i siano 
po cenie przednowkowećj,.co za czasów krć- 
dowych nie bywało. i 

Tẹ czarną tabliczkę przyjęli od obcych nasi 
krajowcy —owszem widzimy nie rzadko, że 
ucznie nauczycielów swoich przechodzą. ` 

~) Najlepszym jest dowodem życia naszego języ. 
ka, że na każdym z swoich szćroko rozgałęzionych 
rozramieniach, nowómi ciągle porasta listeczkami 
słów. Do tękich -nałeżysi snet,  przywodząc do 
myśli tegoż ár ó d Lo- si ow@o-Hausknecht, domyśleć 
się można — iżipodniebieniei sławiańskie długo mu: 
sialo obracać Hausknechta : ogladzać go i pilować, 
za-nim wyrobiłą sobie ż niego, wyokraglonćgo Ase- 
nełazstym samym torem tóczył; się zapewnie 'fu/na- 
gel i'Brelnagel, nim siąw Ufnala i Bretnala 
przeksztalcił, Biirgermeister w Burmistrza, An- 
dreas-Haus w Andrychów, Comptoir w Kantor, 
Lobeshof nareszcie w Łobzów, w ten Łobzów, 
który nazwać można misterna; arabską, Kazimierzo- 
wą kolumną, — Namienię tutaj, że ostatnie lata byly 
nader szczęśliwe w. uposażenie mowy naszćj w no- 
we słowa — wyrazy: Walwach (Ei/wagen), meldn: 
nek, reserwar,-filunki, Pan Spektor, jaż 
przyjęly miejskie w naszćj prowincyj, a z nićmi ra- 
zem wpisał się nowy cech kieratników, to jest 
cieśli, ktorzy się trudnią urządzeniem Keratów 
(Geh-rąd) do gorzelni. 


Tam już Asnet*) drzwi- 


Pojęli tajemnice rozdłużenia rejestru „mają. 


| do tego potrzebny przemysł i dowcip, czasem. 
„ 1 roztargnienie, w skutek. którego roztargnie:, 
—i że tak powićm, w. frak: europejski, prze-- 
brała domową górnicę. . Zdaje się jednak, że- 


nia;,wkradą się omyłka w sumie finalnćj; tę 
jeżeli nie postrzeżesz, odbićrasz karę za nieu-.. 
wagę, płacąc o kilka złotych reńskich więcćj, 
jakieś powinien. 
 Popasałem w miasteczku X.*) Gospodarz - 
zajezdnego domu, byłto młody jeszcze i dosyć 
miłego oblicza blondyn, wąsik i czub rozrzu- 
cony, kamizelka rozpięta — wydawały czło. 
wieka czyonego, zapobiegliwego, a słowem 
oberzystę, który rad widzi — zajeżdźający 
przed bramę pojazd podróżny.. Żaspokoiłe 
głód i pragnienie, zaspokoiłem czarną tabliczkę; 
czekać jeszcze musiałem na konie, bo te szla. 
chetne źwićrzęta większe od ludzi łakotnisie, 
dłużćj stoją przy żłobie, niżeli my przy stole 
siędzićmy. «+, 33% pst: 
Rozmawiałem z gospodarzem, raczćj słu». 
chałem, z jaką radością na twarzy chelpił się. 
z tego, jak sławnie orznął na jarmarku w* 
Dombrowie jakiegoś Panicza; »a to Panicz, 
Panie sławnie się zna na koniach, a kupił ode- 
mnie 'sławnie, jednę szkapę ślepą a druga 
kulawą.* R À a 1 
- Wtem zatrąbiła pocztarska trąbka i przed 
okna oberzy zatoczył się. ciemny podrózny ko= 
czyk ż walizkami, na którego pudle, kołach i 
poduszkach, był puder, zbierany z dalekich 
jakichś okolic. | (Dalszy ciąg nastąpi,) ` 
*) Relacya mojego przyjaciela, 
ZAPOZEW EDYKTALNY. f 
, _ Na szlacheckićj wsi Rybowo w powiecie 
W ggrowieckim położonej, zahypotekowane 
były pod rubryką IH. liczbą 3. dla Antoniny 
z Gembartów owdowiałćj Ulatowskićj namos 
cy rozrządzenia z dnia 13. Stycznia r. 4798. im 
vim protestationis resp. 10,000 złot. pol. czyli 
1666 Tal. 20 sgr., 5000 złt. pol. czyli 833 Tal. 
10 sgr. i 47,000 złt. pol. czyli 7833 Tal. 10 sgr. 
Na te sumipy przysądzono sukcessorom wie- 
rzycielki xv processie likwidacyjnym otworzo- 
nym nad pozostałością właściciela Rybowa, 
Serafina Ulatowskiego, 7497 Tal. 24 sgr. 2 fen, 
które przy koniecznćj subhastacyi Rybowa do 
ercepcyi przyśzły i przy podzieleniu summy 
tN dò massy specyalnéj wzięte zostaly, 
Gdy dokument na ten intabulat, składający 
się z odpisu wierzytelnego protokułu zgłosze- 
nia się z dnia 19. Listopada 1796. r. i wygoto- 
wanego in vim recognitionis wykazu hypote- 
cznego podobno zaginął, przeto wzywamy 
'miniejszćm wszystkie niewiadome osoby, bądź. 
to właściciele, cessyonaryusze, posiadacze za: 
stawu, lub inne prawa mające, ażeby najpó- 


źniéj w terminie: 
czę: reż 3ci Kwietnia 1843. 
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zrańśa o godzinie iitćj przed Ur. Haak Asses- 
sorem Kartierchycm w fotilo Sądu podpisane- 
o wyżńaczonym zgłosiwszy się, prawa swoje 
udówodnili; gdyż w razie priesiwny zosta- 
ną ź takowemi wykluczeni. . 
Bydgósżcz, dnia 22: Sierpnia 1842. r. , 
Królewski Główn 


odaie się niniejszem do publicznć) wia- 
dą ości, „że Hrabia Włodzimierz Damazius 
/ Alęnty chał Jakób PSL Andrzćj 
Lidwie, Wladyslaw Feliz Śzołdrski z Po- 
znanja, i tego larkoc2ch Marya Szołdrska 
z Jaszkowa, kontraktem przedślubnym z dnia 


9. Lipca 1842. wspólność majątku 1 dorobku 


wyłączył. |. 8 su 26 4a 
ÓW pa 29. Sierpnia 1842. , 
Król..Pruski Sąd: Ziemsko miejski. 
Zk: BLICANDUM. = 
Z polecenia pewnego urzędnika, opuszcza- 
jącego tutejsze Xiqstwó, będę tegoź rucho- 
mości, składające śię: 
z krytego powozu, 
bryczki, sżorów, 
monda, mebli, 
nych sprzętów, 
w terminie 29go i 30go bież. msa 
o godzińie Jtćj przed południem w Ratuszu 
tutejszy m publicznie najwięcej dającemu, za na- 
tychmiastową gotową zapłatę sprzedawać. 
zrem; dnia 10. Września 1842.  „., 
<- Kommissarz. aukcyjny. Glo gier.» 
„ 24 „300 sztuk skopów. 

W zamiarze zakupienia cienko - wełnistych 
3090 71 = i wł TP dz 4 
maciór zmuszony BRA dla nieprzeładowania 
owczarni wyprzedać około 300 szfuk popfa* 
Pny ch, rosi żę ant: 3-04 CA śkopów. 
— Mający chęć kupienia raczy się zgłosić na 

mezo > to ile pi W 
Kosiński. 


Targowa-Górka w powiecie Sredzkiń pod 


fortepianu przez Rai- 
domowych i kuchen- 


Loly 


W rześnią. 


Sąd Zieńiańśki.- 


ności prżed 26. Września. M 


Dominium dóbr Tschistćj, między Górq ð 
Herrnstadt położonych, ma do przedania zna- 
zną ilość rogatego bydła, różnego gatunku i 
wieku. Rasa tegoż, silaćj budowy, jest mie- 
waza: bydła szwajcarskiego i wschodnio-frys 
zyjskiego, - è 


1 


sze są do przejrzenia u Wgo Kolińskiego 
w Goli pod Gostyniem. 

Miejsca do budowy, już wytknięte, po 
50 i 60 stóp na froncie, z dobrze urzą- 
dzonemi ogrodami do 270 stóp długiem;, 
na moim gruncie obok Berlińskiej ulicy 
Nr. 15., tudzież należące do niego budyn- 
ki na przedmieściu Sto-Marcińskiem Nr. 
57., 59.: 59., wraz z osobnym do każdeś 
ogrodem, są do przedania. Bliższych wia- 
domości sam udzielam. 

Karól Scholtz. 


Kurs giełdy iBerlińskićj. 
„Dnia 12. Września 1842.. 
OSAT ERER nn e Lo. i Naurokarsni 


Obligi diaga skarbowego , *) 5 10337 
Pr. ang. obligacje 1830. . . f 4 ~- 
Obligi premiów handlu morsk. | — = 
Obligi Kurmarchii . . . „Ą 35 lal 
Berlińskie oblig. miejskie *) | 3% — 
Gdańskie dito w T., . . .| — — 
Zachodnio- Pr. listy zastawne k — 
Listy zast, W. X. Poznańskiegoj 4 t'y 
Wschodnio-Pr. listy zast, „| 3% 103% 
Pomorskie dito, . . . „ „Ą 3% 103:7 
Kur- i Nowomarch. dito , 35 1037 
Szląskie dito , . . . . „| 3% 1024 
SZ Dr F ' 
Kolei Berlińsko - Poczdamskiéj} 5 = 
ita; dito akcje a prioris „| 4 — 

Hei Magdebursko- Lipskićj | — iae 
„dito; dito oakeje a prioris» | '4 102% 
Kolei Berlińsko » Anbaltskiéj {i+ — 
dito ` dito: akcje a.prioris „| 4 102: 
Kolei Düsseldorf. - Elberfeld. | 5 | 785 
dito, dita . akcje a prioris . f 4 — 
Kolei nadreńskićj, E OTTA _—: 
dito., dito akcje a- prioris „| 4 9817 
Kolei Berlińsko - Frankfurt. $ 5 "100% 
Pięć Lai! waw je 
Zdoto.ałmarco. „, „. , „|— — 
Frydrychsdory,,., je y «*. | — "18 
Inne monety złote po 5 tal. | — " 7 
iseanló:: » „03007 — £ 
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*) Kupujący wynagradza na płatny dnia 2, Stycznia 1648. 
pon 1/, procentu. 
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